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[x2]Wszystkie osiedla połączone w chmurzerock'n'roll umarł, teraz rap jest tu królemwszystkie osiedla połączone życiemto się dzieje naprawdę, nic pod publikęSłyszysz ten dźwięk? ej, ziom to nie kobzamnie nie obchodzi zodiak, za zdrowie daję ogniato nie Grek Zorba, flesz chwyciła Minoltae, szpieg prośba, co nie swoje zostawdziś my zamknięci w raju podupadłym jak Irakpo nas na pewno nie zapłacze dziś Argentynaprawda na pergaminach, zwinięta w rulonniszczy ból tych, co czują jak działa Pavulonwitaj w Łodzi, krainie zmartwieńchuj się wozisz, tu każdy kradniesam wiesz jak jest, chyba, że oczu nie maszopartych na systemach, nie dosięgnie emblematw kolorze fosfor, fokstrot Polsko w nogachwąsko idzie, bo to słodko żyć jak na filmiedziś to możliwe, dźwięk podbija decybelw tym mam alternatywę jak ty pod wiatr idę[x2]Wszystkie osiedla połączone w chmurzerock'n'roll umarł, teraz rap jest tu królemwszystkie osiedla połączone życiemto się dzieje naprawdę, nic pod publikęŻyję z dnia na dzień, dzień dniu nie równydniem dnia nie zwalczysz, bo noc ścieli trumnyujmy szukaj w trudnych sytuacjach zgubnychdudni bęben, to nie Kongoto dno, co dopiero przejdzie po nasludzki dysonans w koneksjach jak makaroniarzmnie nie pokonasz nigdy i chuj jak koneksji nie mamsam odpowiadam za wszystkie krzywdyi nie ucieknę tylnim, tak jak Baksikwyznaję rasta nie marksizm partiiz tym wstanę z martwych kolejnym wersemsensem, treść chce wejść, gdzie przejść się niby nie dato łódzka bieda, miłość, której nie sprzedambałucka wiedza i zapchany przedział, tramwajktórego byś tramwajem nie nazwał przy zdrowych zmysłachto jest pewne jak to, że styl W to freestylekorzystaj póki siły w nogachbo życie masz jedno, a talent od Bogaaha, a talent od Boga (zawsze o tym pamiętaj)[x2]Wszystkie osiedla połączone w chmurzerock'n'roll umarł, teraz rap jest tu królemwszystkie osiedla połączone życiemto się dzieje naprawdę, nic pod publikę
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